GAZETA LWOWSKA. 


Sobota IV” 50. . 24. marca 1838. 


Z powodu kończącego się z dniem ostatnim marca roku bież. pierwszego kwartału, Re- 
dakcyja ma zaszczyt upraszać szanownych Prenumeratorów i tych, którzyby chcieli na nowo 
Prenumerować, aby raczyli wcześnie i jeszcze przed końcem tego miesiąca złożyć prenume- 
rate kwartalna w tych ces. król, Pocztamtach , w których życzą sobie odbierać tę Gazete, 
ub w głównym ces. król. Pocztamcie Lwowskim; chcący zaś odbićrać ją we Lwowie, ra- 
czy zaprenumerować w kantorze Gazety Lwowskiej przy ulicy Wyższcj Ormiańskiej poed Nrem. 
144, w domu Singera; albowiem tyle tylko drukować się bedzie egzemplarzy, na ile prenu- 
A przed końcem tego miesiąca do głównego c. k. Lwowskiego Pocziamiu nadesłaną zo- 

anie. 
Prenumerata na Gazete Lwowską z Rozmaitościami i Dodatkiem wynosi: 

1. We wszystkich c.k, Pocztamtach na prowincyi na kwartał zir. 5 kr. 36 mon. kon.; 
W gtównym c. k. Pocztamcie Lwowskim: na kwartał złr. 5 kr. 12 mon. kon, ; wraz z opie- 


Cetowaniem. 


2. Dla tych pp. Prenumeratorów , którzy chcą odbierać Gazete we Lwowie, w kantorze 
azety Lwowskiej, wynosi prenumerata na kwartał złr. 4 kr. 4B mon. kon, 
PP, Prenumeratorom we Lwowie, na ich żądanie, Gazeta będzie do ich pomieszkań od- 
elang, jeżeli zapłacą z góry w kantorze Gazety na miesiąc 45 kr., na kwartat 45 kr. m. k, 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Węgier. — 

Gazeta Preszburska donosiz Budy pod 
niem 9. marca: »vDunaj dnia 5. b. m. wysta- 
pił zbrzegów na budzińskiój stronie, a ponieważ 
Widocznie wzbićrał, wnet zalał woda przedmie- 
Ścią PVasserstadt, Landstrasse, Nowy-Stift, Stara- 
uda i Raizenstadt. Wiele rodzin zinaszonemi 
były opuścić swoje pomieszkanie i wyprowadzić 
dig winne mniój na wylew wystawione miejsce. 
Po ulicach pomienionych przedmieść i koron- 
tgo miasteczka Stara-Buda, zwiazek utrzymany 
"M za pomocą czółen. Uciśnieni tém nieszczę- 
ściera mieszkańcy dziś woluićj trochę odetchnęli, 
Błyż lody ruszywszy przeszłćj nocy uwolniły 
tnaczną przestrzeń rzeki, przyczóm woda na Du- 
naju znacznie opadła. Jest wszelka nadzieja, że 
Przykre położenie mieszkańców wkrólce sie 
tmieni.« ” 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Brazylija. 

Wedłag listu z Rio de Janeiro przybył tamże 
książę Joinville, trzeci syn króla Francuzów, na 
Pokłądzie okreta Herkules, Miólewicz zamyśla 
A prawić podróż w glab kraju, do kopalń, a po- 
m dopićro do Północnćj-Ameryhi się uda. 


Portugalija. 


Najnowsze nadeszłe do Londynu wiadomości 
z Lizbony dochodzą do dnia 27. lutego. Iiortezy 
przyjęły nareszcie 40. głosami przeciw 32. pro- 
jekt ministra s*arbu, o zawarcie pożyczki 24,000 
contos de Reis z bankowa i handlowa kompanija. 
Załatwionie téj trudnój sprawy wywarło taki 
wplyw na Kredyt publiczny, że papićry skarbowe 
wd.iu następnym poszły wgórę z 60. na 90., 
w równym stosunku także asygnaty na pensyje 
urzędników iinne papiśry podskoczyły. Minister 
obwieścił zamiar swój, że miesięcznie przeszle 
do Anglii 5000 funt. na zspłacenię dywidendy, 
przypadającćj za portugalskie bony. Dękano się 
tylko, azali pomieniona kompanija będzie w sta- 
nie wypłacić tę cala sumę pożyczki. 

Hiszpanija. 

O pochodach Don Basilio Garcii w sećrz i wzdłuż 
kraju i oinaych* wypadkach tak na teatrze wojny 
jakotóż w Madrycie tamtejszy korespondent dzien- 
nika Allgemeine Zeitung donosi, co następnie, 
pod dniem 28, lutego: pl)on Basilio potrafił je- 
nerzła Laureano Sanz doskonale w pole wy- 
prowadzić. Zwabił go = soba w góry Segura, 
a potóm gdy Sanz z wojskiem swcjóm w naj- 
stromsze dostał sie okolice i nadaremnie szukał 
żywności w zrabowanych przez Basilia miejscach, 
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"ten tymczasem wrażnym pochodzie zwrócił się 
ku podłudniowi już dnia 18go w Huescar stanał. 
Z tamtąd rozdziolił swoje wojsko po miastecz- 
kach Orca, Galera, Castril i Castillejar (w pro- 
winoyi Granadzie), podczas gdy wojsko królowej 
015 leguas było od niego oddalone. W Huescar 
rozbroił Don Basilio milicyje narodowe , ale 
z resztą w niczćm jój nie uszkodził. Dnia 19. po- 
sunał jazdę swoję na wschód do Chirivel w kie- 
runku od Lorki, lecz nagle udawszy się w pochód 
ku północnemu zachodowi, żądał z St. „Juan de 
las Navas , jak dzisiejsza Gaccta donosi, ażeby 
na dzień 23. o gadzinie 4. po południu miano 
wla Carolina w pogotowiu Żywceość dla 4000 lu- 
dzi. Dnia 24go przybył do Santa Cruz „łe Mu- 
dela i znaczna masse jazdy posunął naprzód drogą 
do Valdepenas. Zapewne miał zamiar schwytać 
wielką karawanę , która przed tygodniem z tąd 
do Audaluzyi odeszła; ta zatrzymała się w Man- 
zanares, w miejscu mogącóm cokolwiek się bro- 
nić. 'Takieto sa owoce zwycięztwa z pod Baezy| 
Jenorał Sanz stanął duia 17go z wojskiem swo- 
jóm wElche de la Sierra; ale nie mogąc w tój 
spustoszanój okolicy dostać Żywności, zawrócił 
do Caravacca i doniósł tamtad pod dniem 20., 
Że nazajutrz lub ds Veloz el Blanco lub do Puebla 
de Don Fadrique w pochód się uda, w miarę 
jah Don Basilio zwróci się albo do Baezy albo 
do Sierra Moreny. Niczego więcćj o jenerale Sanz 
nie mogliśmy się dowiedzióć , lecz można wnio- 
skować ztego, że nie jest w stanie spieszno za 
Don Basiliem postępować. — Tymczasem także 
jenerał Oraa wyruszył dnia 19go z Waleocyi i udał 
się w pochód przez Xatiwę do Villeny, gdzie 
dnia 2igo stanął. Ztamtąd miał zamiar ruszyć 
do Muicyi, dla stawienia się przeciw nieprzyja- 
cielowi, który według mniemania jego był do 
Lorki w pochodzie. Ponieważ Oraa zabrał z sobą 
najlepsze wojsko Walencyi, prowiacyję Castellon 
de la Plana zostawiono zupełnio na łup karli- 
stów, a wojsko królowój wonćj okolicy ograni- 
czone jest tylko ma odporne d'iałanie. Dywi- 
zyja Abecia przybyła dnia 22go do Alcaniz i z tam- 
tad zamierzała maszerować do Caspe, dla połą- 
czenia się z jenerałem Don Santos San Miguel, 
który obecnie objął dowództwo nad wszystkićm 
w Arragonii znajdującóm się wojskiem. Tym 
sposobem spodziówano się dać odsiecz bombar- 
dowanćj przez Cabrere Gandezie, która upornie 
się broni, Lecz Cabrera wedłag ostatnich wia- 
domości cofoal swoję artyleryję do Corbery, po- 
nieważ pękł mu największy możdziórz. — lra- 
bia Mirasol, komendant jenerałny Toledu i 
Ciudad Realu, przybył dnia 22go do Toledo, 
zniósł stan oblężenia téj prowincyi i wszystkim 
powstańcom , którzy w dniach ośmiu się stawia, 


amnestyję przyrzekł. — Jenerałowi Cordowa otwo* 
rzono nareszcie wstęp do świątyni narodowej re“ 
prezentacyi. Dwóch z prowincyi Pamplony obrś* 
nych deputowanych nie przyjawszy tój posady! 
zrobiło miejsce jenerałowi. — W skutek nicasta0” 
nych dószczów wylał Guadalquivir w Sewilli 
a tém wezbraniem mnóstwo ludzi chleba pozbś” 
wionych zostało. Z tego powoda przyszło w onnét 
mieście do rozruchów. J tu w Madrycie już od 
dwóch miesięcy nie widzieliśmy pogodnego nicbt 
iciągło ulewy trwają. Ale za to raz tylko sp” 
termometr na punkt marznięcia, podczas gey 
w innych południowych krajach Europy 287 
ostrzejsza panowała zima.< 
Moniteur z dnia 10. b. m. zawióra następ” 
jaca depeszę telegraficzną z Bajonny z dnia FA? 
marca o godzinie 7. zrana: Goniec przywić? 
wiadomość, że dnia 4go przed świtem oddzial 
powstańców pod Cabanerem wtargngł do Sarê- 
Gossy i zajął najcelniejsze punkty ; ale gwardgjs 
narodowa zebrała się i wypędziła korlistów, któ” 
rzy 120 w zabitych a 700 jeńców utracili. 7 
Dziennik Quożidienne dodaje do tój depeszy 0% 
stępujące uwagi: »Gdybyśmy byli wiadomość I 
węrzódy otrzymali, wahalibyśmy się powiórzy 
ją, bo trudno przypuścić, ażeby Cabanero ztś 
małą liczbą wojska, jakie ma pod swemi rot 
kazami, mógł być wstanie opanować tak znacza! 
jak Saragossa miasto, lob choć uderzyć na nit 
Chętnie wierzymy przeto, że ten naczelnik kat 
listowski, jak tolegraf zapewnia, odpactym zosta” 
Nie uważamy za potrzebę dodawać, że liczb” 
zabitych i jeńców zdajo się nam przesadzont i 
PR nio mógł mieć 2000 ludzi pod swé® 
owództwem i również nie jest prawdo-podobnór 
ażeby półowę utracił. — Piszą nam z Bajonof 
pod dniem 6., że Espartero odltomendorował Je” 
rea Ribero z dywizyją 8000 ludzi w kierunk? 
op riviesoa, Buorens zrównie licznym oddziś” 
"D zajat Mirandę. Zamiarem jest przez te obrot$ 
zas'onić linije od Burgos do Aranda de Doet’ 
1 wyprawy karlistowskie , chcnce przez Ebr koło 


Mendawii przemocą się przoprawić, w Siert 
wstrzymać,« 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


rż 
d A dalszym ciagu posiedzenia izby niższćj 
R b. m. (o któróm wspomnieliśmy w ostat 
niej Gazecie naszćj), w rozprawach nad mocyją 
Sie W. Moleswortha przeciw ministrowi 0% 
lordowi Glenelg (że ten zaufania izby nie posia 
de), lord Sand>p, deputowany z Liwerpola, wniós 
następującą poprawltę , jako adres do jéj kre" 
mości: »Ażeby doręczyć królowój jójmości naj?” 
nizeńszy adres i oświadczyć nasze głębokie ubo” 
lewanie z powodu, iż spokojność w prowioey” 
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lach jj król. mości, to jest w Górnćj- i Dól- 
Aćj-Tlanadzie w skutek niecnych i zbrodniczych 
zamiarów przez stronnictwa malkontentów zabu- 
"zona została, przezco wiola mieszkańców do o- 
Iwartego buntu przeciw władzy jój król. mości 
Jli spowodowani; — ażeby jéj król. mość za- 
Pewnić, że z największóm ukontentowaniem po- 
Mrzęgliśmy gorliwość i wierność, które zagrże- 
Wały prawych mieszkańców Jój północno-amery- 
ańskich posiadłości, i że serdecznie cieszymy się 
Zwycięztwem, które uwieńczyło usiłowania angiel- 
śkiego wojska, wsparte dobrowolną służbą wier- 
Rych jéj król. mości poddanych; — sżeby jéj król. 
Mość zapewnić, że nieodmiennóm naszóm po- 
Slanowieniem jest, wspićrać ją na przys:łość w 
Każdóm usiłowaniu, zmierzającóm do utłumienia 
utu i przywrócenia zupełoćj spokojności, a 
Oraz oświadczyć Życzenie nasze, iżby zaradzo- 
No wszelkim rzeczywistym skargom, i żeby wzgle- 
em konstytucyi i zarządu prowincyi Dólnój-lta- 
nady takie stało przedsiowzięto środki, któreby 
;ły najstosowniejszeni do zabezpieczenia i wśpie- 
tanin praw i wolności wszystkich klas jéj król. 
Mości poddanych ; — ażeby jéj król. mości naj- 
Uniżenićj przedłożyć: iż po rozważeniu ściaga- 
Reych się do prowiacyj półoocno-amerykańskich, 
okumentów i korespondencyi, których jéj król. 
Mość tćj izbie najjaskawiój udzielić raczyła, zda- 
Je się nam. iż jawne zuchwalstwo, które w pie- 
Wincyjach Górućj- i Dólaćj Hanady naprzeciw 
Prawnćj władzy jej Król. ności okazane, i ko- 
Wieczność przytłumiesia banta za pomocą oręża, 
raz zawieszonie konstytucyjnego rządu Iólnój- 
lanady, przepisać należy powiększćj części nie- 
oStatecznój przezorności i energii ze strony po- 
Wiernych sług jéj król. mości i dyuzaacznemu, 
śpóźniającemu i wshającemu się ich postępo- 
"aniu, jakie, co się dotyczć spraw kanadyjskich, 
Czasu objecia swoich posad w urzedzie za- 
Wowywali.2 
Mocyja przeciw ministrowi osad lordowi Gle- 
ulg, wniesiona w izbie niżźszój przoz Sir 
W. Moleswortha, a która stala się powodem do 
Powyższćj podanój przez lorda Sandon poprawki, 
stała w nocy z d. 7go na 8. b. m. większo- 
cia 29, głosów roztrzygniooą na korzyść 
a inistrów. Giównymi mowcawmi na posie- 
Łeniu z d. 7go byli: kaoclórz izby skarbowćj, 
r R. Peel i lord J. Russell, Ostatni w koncu 
żę swojój upraszał zacnego beroneta (Sir W. 
-oleswoctha), od którego piórwotoa mocyja prze- 
WW lordowi Glenelg pochodzi, by takowa cofnął 
, Przypuścił da wolnego głosowania nad popraw- 
a lorda Sandon, izby, jak się wyrazil, obu wiel- 
Een partyjom izby niższéj daną była sposobność 
mierzenia sił swoich. Sir W., Molesworth przy- 


stał na Żądanie zacnego lorda, oświadczając z4- 
razem, że głosować nie może ani za ani prze- 
ciw wniesionój przez lorda Sandon imieniem kon- 
serwatystów poprawce; przeciw dla tego nie, 
że mu to niowypada, gdyż ona zawióra naganę 
postępowania mipisteryjum pod wzgledem spraw 
kanadyjskich; z a nią zaś z tćj przyczyny glo- 
sowaó nie może, ponieważ , jak mniema, ostro 
lubo nieszczćrze przygania osobom, których spra” 
wę w izbie tój wspićrać przedsięwziął. — Przy- 
stąpiono zatóm około Bciój godziny z rana do 
głosowania nad poprawką "lorda Sandon i tako- 
wę 316 głosami przeciw 287, przeto większością 
29 głosów, odrzucono. — Diieńnik Słan- 
dard twierdii, że oprócz Sie W. Moleswortha, 
pp- Grothe i Leader, wszyscy iani radykaliści za 
ministrami glosowali. 

Pytanie względem tak zwanych vdańskich pre- 
tensyjc, wytoczone w izbie niższćj d. 20go lu- 
tego przez pana Creswell, członka z Liwerpo- 
la, musiało innym sprawom ustąpić. Lecz spo- 
dziówają się, że w Krótco roztrzyguionóm będzie, 
Wieksza część dzieńników przyznaje sprawiedli- 
wość tym preteosyjom i uważa za rzecz hanieb- 
na, iż tak długo z ich uiszczesicm sio wstrzymano. 
D.ieńnik Advertiser nazywa te pretensyje spra- 
wiedliwemi , przyzwoitemi i ma ufiość, że o- 
brońca ich w parlamencie przekona izbę niž- 
szą, iż je uznać należy. Roku 1807 »powiada 
tenże dzieńnika śród najgłębszego pokoju, pod- 
czas gdy pasoł duński w Londynie rezydował, 
uderzyła Wielka Brytanija na Kopenhago, a za- 
razem zabrała 300 duńskiemu narodowi należą- 
cych na Tamizie stojscych okrętów. Okręty, 
równie jak wszelka inna własność duńska, zo- 
stały sprzedane pod pozorem «ynagrodzenia pod- 
danych angielskich za straty, jakie w Danii po- 
nieść mogli. Za sprzadaź tę wpłynęła do skar- 
bu suma 1 |/2 milijona funt. ster., z którćj 
różni upominsjaący się o swoję właszość otrzy- 
mali tylko sumę 200,000 fuot. szter. pod czas 
gdy reszta zginęla w roku dawniejszych lordów 
izby skarbowój.ć — »Jest hańbą dla calego na- 
roda vpowiada Sun« gdy rząd tak dłago spić- 
ra się o pretensyję , która tak zupełnie na spra- 
wiedliwości oparta, że gdyby strony prywatnemi 
były osobami, wszelki opór w podobnym procesia 
nie mialby w sądzio najmniejszój dobrego skute 
ku nadziai.a "Tenże dzieńnik nazywa napad na 
Daniję r. 1807 nieprzewidzianym i niesłychanym 
wypadkiem. 

Przez statek parowy South. „Amerika, który 
New-York d. 18. lutego opuścił, nadeszły wia- 
domości z Kanady, podług których zawsze je- 
szcze okolo 800 patryjotów, pod M Leodem, Su- 
therlacdem i inbymi naczelnikami powstania, 
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stoi pod bronia w pobliża Detroit; lecz wojsko 
rządowe jest już przeciw nim w pochodzie i za 
tegoż zbliżeniem się zapewne się rokoszanie roz- 
pierzchog. — Na zgromadzeniu odbytóm w Quc- 
bec d. 7. lutego, jedoomyślnie uchwalono, aže- 
hy królowe i parlament angielski prosić o po- 
wtórne połaczenie obu prowincyj: Górnćj i Dól- 
nćj-lianady. — Sir Francis Iead , dotychczasowy 
gubernator Górnój-lianady, przy odchodzie ostet- 
nich wiadomości przebywał jeszcze w Torocio, 
gdzie oczekiwał na nastepcg swojego, polkowni- 
ka Sie G. Arthur, dla zdania mu osobiście kie- 
runku interesów. — W Quebec i Montreal u- 
woloiono znowu przeszlo 200 osób, uwiezio- 
nych po wybuchnieniu rokoszu. — Jenerał ame- 
rykański Scott zawiadomił naczelnika angielskiej 
siły zbrojnój, że wszelki zamach na statki po- 
wstańców uważać będzie za nadwerężenie neu- 
tralności, którćj utrzymanie powierzonem mu 
zostało. Zawiadomienie to stało się powodem 
dlugićj dotąd jeszcze prowadzonćj korespondencgi. 


Francyja. 


Izba deputowanych dnia 8. marcą za- 
trudniała się ciągle projektem do ustawy o je- 
neralnych radach departameptowych. Wniosek 
pana Lagrange, ażeby radzcom jeneralnym wołno 
było także imiona mowców podawać do wiado- 
mości publicznćj, wyraźnie bronioay przez pana 
de Lamartive , został odrzucony przez izbę. — 
W dalszym tolta posiedzenia minister spraw we- 
wnętrznych odstąpił w sprawie rad departamen- 
towych od projektu rządu i ze wszysikióćm ze- 
zwolił na poprawki komisyi, które następnie 
przyjęto. Poczém na całą ustawę w tajnym skra- 
tynie głosowano i przyjęto ja 248 białemi prze- 
ciw 50 czarnym galkom — Nastąpiło rozpozna- 
nie poprawki przyjętćj przez izbę parów a ty- 
czącćj sie pensyi zezwolonój wdowie jenerała 
Damrćmont. Izbe niższa wykrćśliła piórwćj przej- 
ście pensyi na dzieci jenerala, co izba parów 
przyjęła. Pan Boudousquióć mówił przeciw pa- 
prawce izby parów, minister wojny za poprawką. 
lzba również wtejnym skrutynie przyjęła tę po- 
prawkę 160 białemi przeciw 137 czarnym gałkorm. 

Na posiedzeniu izby depatowanych 
dnia 9. marca, przyszło z porzadku dziennego do 
rozpoznania projektu pułkownika Garraube o ze- 
zwolenie pensyi dla wdowćj pułkownika Combes. 
Po rozprawach, w których pp. Juste, Larabit 
i minister wojny przeciw ap. Garraube za wnio- 
skiem przemawiał, piórwszy artykuł na korzyść 
pensyi 5000 fr. dla wdowój pułkownika Combes 
przyjęto. Zaś w stanowczóm tajnóm głosowaniu 
o calym projekcie odrzucono go 159 bia- 
łemi przeciw 160 czarnym gałkom. 


Dnia &. marca prezydent rady i minister skarba 
udeli się w grono komisyi, mającój polecenie ro” 
zebrać projekt Gouina pod względem przemiany 
rontów. Dz. Commerce twierdzi. Że ministrowie 
taili się wyraźnie zo swojóm zdaniem; tyle jedna 
można się było domyślóć, że finansowćj opera” 
cyt tej nie uważają za będąca ma czasie, N8 
giełdzie nie sadzą teraz, ażeby przyszło 
Frzerniany rentów, z któregoto powodu 5-pro" 
centowe renty dnia 8go poszedłszy w górę, PO 
107 fe. 75 cent. (110 fr. 25 cent. z kuponem) 
saly. 

Jeneral Bachelu, należący do wyraźnćj opo” 
Zycyi, obrany został deputowanym z Chalons 
sur-Sąone. 


Królestwo Sardyńskie. 


Eról w Casal Moutferrat , siedzibie dawnego 
parlamentu, założył senat jako sąd cywilny i kry” 
iinaluy, przy którym jeden adwokat rządowy 
Z pięciu zastępcami bronić ma spraw ubogie 
Przeciw bogaczom, Wszystkie opłaty i t. p. od: 
padeją, 

Niemcy. 

Dzieńnik urzędowy Górnćj - Bowaryi zawićra 
co Dastępuje: »iWedług wiadomości umieszczo* 
nych w wielu pismach publicznych, a mianowi* 
cie w dodatku do „Allgemeine Zeitung z d. 1759 
stycznia r. b., towarzystwo przedrukiwaczów, W 
kantocie bazylejskim mające swoję siedzibę, rot” 
szerza co raz bardzićj działalność swoję, a przeto 
niemieckiemu ksią: kowemu handlowi w najwi 
szym stopuiu zagraża. Dla tego wszystkie obwo* 
dowe policyjne władze zawiedimiają się ninio} 
szćm za pomoca reskry ptu ministeryjalnego Z 3 
26ga lutego z tem upomnieniem, ażeby rzeci” 
rozszerzeniu tych przedruków działały wszelkie” 
mi w ich mocy będącemi środkami i z prze” 
kraczającymi istnace w tym względzie przepiśś 
postępowały z wszelka surowością, wedlug brzmić” 
Dia wydanych na to uchwał i rozporządzeń.5 


Szwecyja i Norwegija. 


Po trzechletvim nieurodzaju , nastąpił w 157 
roku w Szwecyi głód powszechay; boczka Żył 
Kosztuje 20 talarów, katofli 8, owsa 12, a je 
czmienia 215, Wielu ludzi miela słomę i kość! 
i taka Żywią się maka. Lecz więcćj jest takich 
którzy nawet i tego pokarmu mieć nie mog?” 
nędza przechodzi wszelkio wyobrażenie ; pokrze” 
pia tylko biedoych mies:kańców nadzieja, Że 3 
nadejściem wiosny litość zogranicznych narodó 
przyniesie im ulgę w ich cierpioniach 
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Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy dnia 15. marca. =- 


Romisyja rządowa spraw wewnętrznych, ducho- 
*nych i oświćcenia publicznego, w przekonaniu, 
Iz jedwabnictwo w Królestwie Polskićm w naj- 
rólszym czasie zakwitnąć może w ten czas tyl- 
„0, jeżeli obywatele wszelkiego stanu znaczną 
Ilość drzew morwowych posiadać będą; — ra- 
Czyla pod d. 10. stycznia 1838 r. rozporządzić, 
bg wszystkie miasta, których kasy ekonomicz- 
ùe więcój niż 1000 złp. do swojćj mają dyspo- 
tycyi, ośm lutów nesieuia morwy białćj do za- 
tiowa tegorocznego od pana Birnera zakupiły, 
oraz rozporządzenie to wszystkim rządom gu- 

toijaloym i komisarzom obwodowym do wy- 
ionania polecila. (Gaz. Por.) 
Sławna tańcerka Taglioni d. 12. marca przy- 
yła do tutejszćj stolicy. (K. W.) 


Wyciąg ze zdania sprawy z działań admini. 
stracyi Królestwa Polskiego w latach od 
1829 do 1835. 

(Ciąg dalszy.) 
Policyja: Pod względem ogólaćj policyi 
Ponowiono i w ściste wykonanie wprowadzono 
Urządzenia co do pos!ugi transportowćj tulaczów 
i włóczegów , co do paszportów i świadectw wol- 
dego zamieszkania, tadzież sprawdzenia liczby 
udzi trudoiacych się żeglugą na Wiśle i t. p. 
Dla ułatwiania slużby policyi warszawskiój , całe 
miasto podzielone zostało na 12 okręgów w miej- 
dce 8 dawniejszych, i sama policyja rozdzieloną 
Została na policyją administracyjną i policyją wy- 
Onawczą. Zniosione w czasie zaburzeń biuro 
ontroli slużących, przywrócono do dawnego stanu 

% potrzebnemi ulepszepiami. 

Przemysł i handel: Stan rozmaitych ga- 
łęzi fabryk, musiał Koniecznie być narażonym 
W roku 1830 na znaczne zmiany; kilka zakła- 
dów i fabryk tak pod czas rokoszu jako i po tym 
Stało się pastwa plomieni; inne zostaly zwinięte 

poźniój wyniesione z granic królestwa. Naj- 
Więcój ucierpiały fabryki sukna, tak Że ilość 
Wyrabianych w królestwie wyrobów sakiennych, 
Po 1830 roku zmoiejszyła się blizko o pięć mi- 
jonów łokci. — Po przywróceniu prawego po- 
Tządku, N, Pan dozwolił wywieść z królestwa 

Q cesarstwa do 700,000 arszynów sukna za zmoicj- 
Szoną opłatą cła, a nadto zakapiono dla armii 
-100,000 łokci, czemu jedynie przypisać na- 
leży niejakie powiększenie się produkcyi w la- 
tach 1833 i 1834 w porównaniu z rokiem 1832. 
Co się dotyczć wyrobów bawelnianych , ilość 
takowych w ciagu tychże dwóch lat, w dwójna- 
sób sig powiększyła. — Zwracając szczególniej- 


szą uwagę na stan przeinysłu handlowego, jako 
jednego z najobfitszych źródeł bogactwa krajo- 
wego, rząd mie zaniedbał dawać fabrykantom 
i przedsiębiercom potrzebną pomoc, rozkładając 
im na raty dawniejsze pożyczki, wstrzymując 
ściaganie zaległości, a nawet udzielając pienię- 
żnych zasiłków. Zachęcenia te nie zostały bez skut- 
ku. Przytóm urządzono na nowo kilka fabryk *), 
inne upowszechniają się i wydoskonalaja , nako- 
niec w przeciągu ostatnich trzech lat wydano da 
cziórdzieści patentów swobody, na odkrycia, wy- 
nalazki i nowe zaprowadzenia, w rolniczym lab 
rękodzieluiczym przemyślo. 

Towarzystwo ogniowe: Wartość zabez- 
pieczonych w towarzystwie ogniowóm budowli, 
z końcem 1834 r. wynosiła złp. 505,187,125, 
w porównabiu zatóm z latami popczedrającetni 
powiększyła się o 112,204,500 złp. Za pogo- 
reaie budowle w przeciągu lat sześciu wypłacono 
złp. 12,527,802. Towarzystwu temu w 1833 
roku dozwolono przyjmować do zabezpicczenia 
taliże własności ruchome, i tych w jednym 1834 r. 
zabezpieczono ża 13,539,315 zlp. 8 gr. 

liomuuikacyje laądowei wodne: W cia- 
gu daialań wojennych w roku 1831 trakty Ho- 
wieński, Brzeski i Kaliski doznały znacznych u- 
szkodzeń , spiesznćj wymagających naprawy. Nad- 
to, niczbędnio potrzeba bylo przystąpić do od- 
budowania zniszczonych mostów pod Zegrzem, 
Ostrołęka i Łomżą. Wszystkie to budowle, jako 
też reparacyje wielkich i pocztowych dróg, do 
800,000 złp. wynosząco, kosztem rządu usku- 
tecznione zostały w przeciagu wiosny 1832 roku. 
Teraz znajduje się w królestwie ostatecznie u- 
kończonych wielkich traktów, do 210 mil czyli 
4475 werat. lioszta utrzymania tychże, nie prze- 
chodzą dziś na mile 5000 złotych. — Prowadzono 
dalój zaczęte w roku 1829 bicie tam i sypanie 
wałów nad Wisłą, powyżćj i ponizćj Worszawy. 

Ogólne zakłady: Pod opieka komisyi rzą- 
dowćj spraw wewnętrznych , duchownych i oświć- 
cenia publicznego, zostają także: 1) szpitale, 
których liczba w ostatnich trzech latach powięk- 
szyla się o 12 nowo-urządzonych ; 2) więzienia, 
które otrzymały nową organizacyją; 8) utrzy- 
manie poczt, które w końcu znacznie się roz- 
szórzyły. W miesiącu lutym 1832 roku otwarto 
nadzwyczajną pocztę koryjciską, raz w tydzień, 
między Warszawa a Petersburgiem. 


*, Po między temi na pierwszą zasługuje wzmiaukę 
przędzalnia, założona w Dlizkości Warszawy przez 
akcyje i dwie fabryki cukru z buraków w Socha- 
czewskim obwodzie. Jedna z tych fubryk wyda!a 
w'1832 roku 20,000, a w roku następnym do - 
80,000 funtow faryny. 
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Duchowieństwo rzymsko-katolickie- 
go wyznania: Hlierarchia rzymsko - katolicka 
liczy obecnie w calćm królestwie księży świec- 
kich 2204, zakonników 845 księży, a kleryków 
i nowicyjuszów 230. Nadto w dziesięciu zgro- 
madzeniach żeńskich, a w dwudziestu ośmiu 
domach jest 300 zakonnic i 40 nowicyjuszek. 
Dla wyższego kształcenia się rzymsko-katolic- 
kiego duchowieństwa, założono W Warszawie 
akademija duchowna, dla którćj komitet od- 
dzielny ułożył projekt organizacji. Zakład ten 
jeż ostatecznie urządzony został. dak 

Duchowieństwo grocko-rossyjskie i 
grecko-unickie: Liczba wyznawców re- 
ligii grecko-rossyjskićj od r. 1830 znacznie się 
powiększyła. Paralijalnych kościołów w króle- 
stwie jest sześć, klasztor jeden, a duchownych 
49. Zarządza w lIirólestwie Połskióm ducho- 
wnemi sprawami grecko-rossyjskiego wyznania 
biskup wikary Wołyskiój dyjecezyi, a od roku 
2833 oficyjał i dziekan kościołów grecko TORD 
skich, zanominowany został członkiem komisyi 
rządowój spraw wewnętrznych, duchownych i o- 
świćcenia publicznego. Duchownych osób grec- 
ko-unickich kościołów przy 360 wielkich i ma- 
łych parafjach, znajduje się: 305 księży świec- 
kich, 25 zakonników i 44 nowicyjuszów. 

Wyznania ewangielickie i anglikań= 
skie: W królestwie znajduje się wyznania augs- 
burskiego parafij 40, a reformowanego 7. Oprócz 
tego urządzony został w Warszawie dom modli- 
twy dla osób anglikańskiego wyznania. 

Cała ludność królestwa, pod względem wy- 
znań, w roku 1834 była następna: 

Wyznania rzymsko-katolickiego było 3,279,955, 


» grecko-rossyjskiego . - 1,170, 

» grecko-unickiego . . > 216,000, 

* ewaogielickiego . . . 181,621, 
Starozakonnych . . « « « e «  420,062, 
Inoych wyznań . » « « + s> 4,388, 
Razem ., 4,103,196. 

(Cigg dalszy nastąpi.) 
Serbija. 


Od czasu bytności w Serbii księcia rossyjskiego 
Dołgoruki, panoje tam zupełna spokojność. Książę 
Miłosz jest bardzo ludzki i wszyscy wychodźcy 
i wygnańcy wracają do Serbii I dostają urzędy. 
Hsiażę pojednał się zupełnie z swym upornym 
bratem Jefremem. (Lemb. Zeit.) 


Wiadomoici handlowe i przemysłowe: 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Wiedeń d. 16. marca 1888. Targ na woły 
dnia wczorajszego nie liczył wiele bydła i plê- 
conó w handlu hurtowym za cetnar wołu g8 y 
cyjskiego od 37 1/2 do 301/2 zr. w. w., 4% 
węgierskiego od 381/2 do 40 1/2 zr. w. w. P? 
tych samych cenach dziś stanęło zakontrakto” 
wanie, a gdy ze Srednićj i Wyższój Austryi mā? 
przybywa wołów, wylew wód i zła droga odsta” 
wę z Węgier tamoje, wypada wnosić, iż ce05 
na przyszły tydzień ta sama utrzyma się, a może 
i nieco podskoczy. — Co do korespondencji 
z Sanoka w N.30 Gazety Lwowskićj umieszczo” 
nój, robimy tę uwagę, iż za rzetelność donie” 
sień o cenach zaręczamy i Że cena wiódeńsk% 
pod czas jarmarku w Bukowsku rozgłoszona , © 
do wołów galicyjskich od 37 1/2 do 39 1/2 1 
w. w., zaś co do wołów węgierskich od 38 1/* 
do 41 1/2 zr. w. w. tutaj w Wićdoiu istotnie tak$ 
była. Zarzut kupujących na jarmarku w B9” 
kowsku co do rzetelności doniesień względnie 
cen wićdeńskich, tylko ich złéj chęci lub nie” 
wiadomości przypisać wypada. 


Przedaż wełny. 


Wracław d. 9. marca 1838. Na d. 20. b. m 
ma tu być przez publiczną aukcyję 1000 cerns“ 
rów wełny rossyjskićj przedanych. Wełna ta D8 
deszła tu w listopadzie r. 1836 i stała w bardzo 
wysokiój cenie; składa sią ona po części z czy” 
sto wymytćj, po części zaś z takiój wełny, któr 
lubo jest niedbale wymyta, ma jednak włos bat” 
dzo delikatny. Robiono względem nabycia jój 
wcale korzystne propozycyje itọ ze strony znac?" 
nych fabrykantów, lecz właściciele nie przystę” 
pili do ugody, bądź z powoda przesadzonego ° 
swoim towarze mniemania, bądź też, że go sami 
za drogo zakupili. Spadnięcie powszechne ce 
wełny w r. 1837, wywarło ma tę partyję wpły* 
niepomyślny i pomnożyło tradności w prze 4 
waniu jéj, lubo i poźnićj jeszcze nie brakło wspó” 
ubiegających się o nię. (Preus, Handl. Zelt.) 
ca EP JAMNA WARE AL a 

TEATR POLSKI. 
W poniedziałek: Gwiazdon , król Tatrów i odlugeki 


TOmantyczno-komiczna , czarodziejsko-krot9" 
chwilua opera w 2 aktach. 
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